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N a jp o p u la rn ie jsz y m  fo rm a te m  p ro d u k c ji m e d ia ln y ch  o s ta tn ic h  la t  s ta ła  
się  te ch n o lo g ia  3D. Rozwój tech n o lo g ii w iz u a ln y c h  d ługo  je d n a k  n ie  p o c ią ­
g a ł z a  sobą  podobnych  p rzeo b rażeń  w św iecie p ro d u k c ji au d ia ln y ch . W  c iągu  
o s ta tn ic h  k ilk u  l a t  zn aczn ie  w z ro s ła  p o p u la rn o ść  audiobooków . M asow e z a ­
in te re so w a n ie  „k s iążk ą  dźw iękow ą” zachęciło  p rod u cen tó w  A u d io tek i.p l (jed­
nego  z n a jw ięk szy ch  d y s try b u to ró w  audiobooków ) do u ro z m a ic e n ia  fo rm a l­
nego sw oich p rod u k tó w . W pro w ad zili on i bow iem  k a te g o rię  „su p erp ro d u k c ji 
a u d ia ln y c h ” -  a d a p ta c ji w ielogłosow ych w y k o rzystu jących  te c h n ik ę  dźw ięku  
b in a u ra ln e g o  (dookólnego). Podobn ie  ja k  p ro d u c e n t kom ercy jny  p o stąp iło  m i­
sy jne  P o lsk ie  R adio  i zaproponow ało  s łuchaczom  w obręb ie  słuchow isk  T e a tru  
Polsk iego  R a d ia  jak o ść  dźw ięk u  p rz e s trz e n n eg o  w  sy s tem ie  D olby P ro  Logic 2. 
K a ż d a  z ty ch  propozycji n a  swój o d m ien n y  sposób z re a liz o w a ła  je d n a k  cele 
m ed ia ln e j hom ogenizacji. J u ż  A n to n in a  K łoskow ska w  la ta c h  sześćdz iesią tych  
XX w ie k u  z a z n a c z a ła  ry ch ły  z w ro t m ediów  w  s tro n ę  h y b ry d y zac ji n a d a w a ­
nych  tre śc i. O to p ro d u k t k u ltu ry  m asow ej m ia ł w ejść w  zw iązek  z e le m e n ta m i 
„wyższego poziom u k u ltu ra ln e g o ”1. Z arów no A u d io tek a , chcąc do trzeć  do od­
biorców  bard z ie j w y ra finow anych  in te le k tu a ln ie , ja k  i P o lsk ie  R adio, p ró b u ­
ją c  o tw orzyć o fertę  n a  p o p u la rn ie jsze  i a tra k c y jn ie jsze  d la  odbiorców  fo rm a­
ty , m u s ia ły  w ejść w zw iązek  z te c h n ik ą , k tó ra  w cześniej b y ła  d la  n ich  obca. 
D z ia ła n ia  tw órców  T e a tru  P olsk iego  R ad ia , ja k  i A udio tek i, b ę d ą  p o tw ierdzać  
tezę  M ary li H op fin g er w y ra ż o n ą  k ilk a  la t  tem u , a  m ianow icie  że s z tu k a  zm ie ­
n iła  sw oją funkcję  w raz  z ro z ro s tem  ra n g i m ediów  m asow ych. W raz  z fu n k c ją  
z m ie n iła  się  p rzecież i r a n g a  sz tu k i.

W miarę zachodzących zmian kategoria sztuki obrastała kolejnymi określe­
niami: wysoka, niska, prawdziwa, masowa, popularna. Z czasem ta  kategoria 
przestała wystarczać, wyczerpał się związany z tym pojęciem paradygm at. [...] 
Teraz to sztuka przesuwa się w obszar komunikacji społecznej. A to, co na

1 A. Kłoskowska, Kultura masowa. Krytyka i obrona, Warszawa 1964, s. 335.
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dawnych w arunkach pozostaje jako sztuka przez duże S, okazuje się zaledwie
czy aż segmentem kultury2 .

P rzez  w ie k i s z tu k a  k s z ta ł to w a ła  re flek s ję  o k u ltu rz e , b y ła  w zorcotw ór- 
cza. Z jaw isk a  ro zw ija ły  się  pod  je j m ocnym  w pływ em . O d b io rca  m u s ia ł  się 
dosto so w ać  do re g u ł, k tó re  o n a  w y z n a c z a ła . W  m o m en cie , gdy  s ta ła  się, 
w  m yśl b a d a ń  M. H opfinger, e le m e n te m  złożonych in te ra k c ji  m iędzy  u czes t­
n ik a m i k u ltu ry , je j s iła  z o s ta ła  ro zp ro w ad zo n a  polifonicznie, ro zg a łęz io n a  n a  
k o n k re tn e  ty p y  i pod typy  uczestn ików . K ażdy  m a  dziś do niej dostęp . To ona  
m u s i  s ię  z a re k la m o w a ć  w  h e te ro g e n ic z n y m  n u rc ie  sp o łecznej au d io sfe ry . 
W y sta rczy  p rzek ręc ić  g a łk ę  ra d io w ą  i p rzen ie ść  się  p ły n n ie  do rzeczy w isto ­
ści średn iow iecznych  m o ra lite tó w , H a m le ta  czy D on J u a n a .  T e a tr  Polskiego 
R a d ia  p o staw ił n a  sy s te m  D olby P ro  Logic 2. K odek  te n  uczyn ił z k in a  dom o­
w ego o d b io rn ik  w ie lokanałow ej em isji głosów, efek tów  i m uzyk i. A u d io tek a .p l 
p o słu ży ła  się te c h n ik ą  d źw ięk u  b in a u ra ln e g o  (o zn am io n ach  fo rm a tu  stereo , 
n a to m ia s t  z w y k o rzy s tan iem  „w rażen ia  sz tucznej głow y”). Te dw ie koncepcje, 
choć podobnie n a k ie ro w a n e  n a  w y tw orzen ie  now ej p e rsp ek ty w y  percepcyjnej 
w śró d  słuchaczy , ró ż n ią  się co do s to p n ia  k u ltu ro w e j hom ogenizacji. A udiote- 
k a .p l w  c e n tru m  now ych p ro d u k c ji p o s ta w iła  form ę, a  T e a tr  P olsk iego  R ad ia  
p o tra k to w a ł fo rm aln e  n o v u m  ja k o  przyczynę pogłębionej in te le k tu a ln ie  p e r­
cepcji tre śc i lite rack ich .

Konwergencyjne czasy

M ów i się  dz iś  dużo  o k o n w erg en c ji m ediów , „gdzie s ta r e  i now e m e d ia  
w chodzą w  coraz b a rd z ie j skom plikow ane  re la c je ”3. Je d n y m  z w yznaczników  
tego s ta n u  rzeczy je s t  k an a liz o w a n ie  różnorodnych  tre śc i w  obręb ie  jednego , 
spójnego p ro g ram u . U k ład a jąc  ram ów kę, w yd aw ca  podporządkow uje  j ą  re g u ­
łom  d ram aty zac ji. P o leg a  o n a  n a  ta k im  rozło żen iu  w obręb ie  całego d n ia  ró ż­
n o ro d n y ch  profilow o p rogram ów , by  stan o w iły  one od p o czą tk u  do k o ń ca  k o n ­
g lo m e ra t in te re su ją c y  i a tra k c y jn y 4. W  ta k  zo rien to w an e j ram ów ce odbiorca 
og ląd a jący  „W iadom ości” m u s i być sk u teczn ie  zachęcony  do p o z o s ta n ia  p rzy  
od b io rn iku , by  obejrzeć k o le jne  przygody b o h a te ró w  se ria lu , k tó ry  rozpoczyna 
się  tu ż  po „W iadom ościach”. P odobn ie  rzecz się  m a  w ra d iu . P o lsk ie  R adio  
(szczególnie P ro g ra m  II) zachow ały  jeszcze  k o n se rw a ty w n y  p o dzia ł n a  b lok i 
tem a ty czn e , k o n se k w e n tn ie  obudow ując słuchow isko  czy k o n c e r t z f ilh a rm o ­
n ii  k a m e ra ln ą  zap o w ied z ią  czy rozm ow ą z tw órcam i. N ie  je s t  to  ju ż  je d n a k  
te n d e n c ja  w zrostow a. S łuchow isko  w  P ro g ram ie  I je s t  n ie ro ze rw a ln ie  zw iąza ­
n e  z w iadom ościam i, p io se n k ą  czy re k la m ą . W  jed n e j godzin ie  em isy jnej ko- 
eg z y s tu ją  dziś g a tu n k i  n iegdyś oddzielone w y ra ź n ą  b a r ie rą . S ta c ja  pub liczna ,

2 M. Hopfinger, Literatura i media po 1989 roku, Warszawa 2010, s. 192.
3 H. Jenkins, Kultura konwergencji. Zderzenie starych i nowych mediów, tłum. M. Berna­

towicz, M. Filiciak, Warszawa 2007, s. 7.
4 A. Kumor, Radio, telewizja, edukacja, Warszawa 1986, s. 57 .
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chcąc w ejść w  sz ra n k i w  n a d a w c a m i k o m ercy jn y m i i pozyskać s łuchacza , upo ­
d a b n ia  się do n ich , p rzy jm u je  ich  reg u ły  gry. To proces dziś n ieodw raca lny . 
O braz  s ta je  się  d o p e łn ien iem  p ro d u k c ji rad iow ych  -  w  s tu d ia c h  są  z a in s ta lo ­
w an e  k am ery , a  zd jęc ia  z n a g ra n ia  słu ch o w isk a  u z u p e łn ia ją  k ró tk ą  w zm ian k ę  
o jego  p rem ie rze . G dzieś w  ty m  w szy stk im  je d n a k  z a g u b iła  się p ry m a rn a  ce­
ch a  ra d ia  a rty sty czn eg o , k tó rą  je s t  n iew id z ia ln o ść5. G ra ż y n a  S ta c h y ra , p isząc 
o g a tu n k o w y ch  w y zn aczn ik ach  au dyc ji rad iow ej, oznaczy ła  słuchow isko  jak o  
„ trad y cy jn ą  fo rm ę g a tu n k o tw ó rc z ą ”6. N iek tó re  ze s łu ch o w isk  po jaw iających  
się w  konw ergency jnej fo rm ule  w spółczesnego ra d ia  w y ch y la ją  się ju ż  z t r a d y ­
cyjnego p o d z ia łu  n a  fo rm ę „ lite ra c k ą ”, „pub licystyczną” i „m ieszan ą” (re p o r ta ­
żow ą). S łuchow isko  s ta je  się często  fo ru m  w ypow iedzi pub licystycznej, z o rien ­
tow anej społecznie (n o w a to rsk a  a d a p ta c ja  P oskro m ien ia  zło śn icy  w  reży se rii 
A d am a  Ferencego , o k tó re j w spom nę jeszcze  w  dalszej części te k s tu ) , czy p ró ­
b ą  p o łączen ia  r e p o r ta ż u  ze  s łu ch o w isk iem  p o e ty ck im  (a u to r  s a m  o p o w iad a  
o sobie i czy ta  sw oje w ie rsze  -  G rym a s  O  w  re ż y se r ii  K rzy sz to fa  K iczka). 
W  obręb ie  trz e c h  g a tu n k o w y ch  w yznaczn ików  aud y c ji rad iow ej (konw encja , 
p ra g m a ty k a  i s t ru k tu ra )  słuchow isko  je s t  c iągle n a  rozdrożu , p o szu k u je  w ciąż 
now ej s t ru k tu ry  i b u rz y  z a s ta n e  konw encje . N a jd o b itn ie jszy  tego  dow ód d a ła  
S ław a  B ard ijew sk a , pisząc:

[Słuchowisko] odznacza się elastyczną formułą estetyczną, dopuszcza wie­
lość konwencji i stylów, lekceważy rygorystycznie pojętą czystość rodzajów: 
nacechowan[e] literacko -  unieważnia w swoim obszarze kanony literackiej 
prozy, wspart[e] na dram aturgii -  odrzuca ostre rygory d ram atu  scenicznego, 
pozornie daleki[e] od poezji -  chętnie wkracza na tereny dla niej zastrzeżone7

S łuchow isko  w eszło  dziś w  k o n ta k t  z h y b ry d y czn y m  m ed iu m , łączący m  
in te re sy  k u l tu ry  w ysokiej i m asow ej. Ju ż  w  la ta c h  sześćd z iesią ty ch  n iem ieck i 
badacz  p rzew id y w ał p rzy sz łe  losy tego g a tu n k u :

Słuchowisko nie może powstać bez radiotechnicznych procesów, odróżnia się 
zasadniczo od innych audycji radiowych, które, jeżeli nie m ają w sobie pier­
wiastków „słuchowiska”, są tylko jakim ś dalszym podawaniem słownym, są 
tylko reprodukcją czegoś8 .

O ryg ina lność  i rep ro d u k ty w n o ść  to  dw a oblicza w spółczesnej s z tu k i fonicz­
nej. N a  ty ch  dw óch k a te g o ria c h  op ierać  się będzie  z a sa d n ic z a  ró żn ica  n in ie j­
szej egzem plifikacji. P o s ta ra m  się  p rzy jrzeć, n a  ile ro z w in ię ta  technologicznie  
s z tu k a  fon iczna  re a liz u je  dziś ed u k acy jn e , in te le k tu a ln e  w y m a g a n ia  m isy j­
nego  p rz e k a z u , a  n a  ile  s t a r a  się  p rz y p o rząd k o w ać  k o n k re tn y m  m odelom

5 Michał Kaziów w zaproponowanej definicji słuchowiska to zdanie wyróżnił w sposób 
szczególny: „Słuchowisko to artystyczne dzieło radiowe [...] którego d o m i n a n t ę  s t a n o w i  
n i e w i d z i a l n o ś ć ” (M. Kaziów, O dziele radiowym, Wrocław 1973, s. 93).

6 G. Stachyra, Gatunki audycji w radiu sformatowanym, Lublin 2008, s. 35.
7 S. Bardijewska, Muza bez legendy. Szkice o dramaturgii radiowej, Warszawa 1978, s. 7.
8 H. Schwitzke, Das Hörspiel. Dramaturgie und Geschichte, Köln -  Berlin 1963, s. 43 

(tłum. M. Kaziów).
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odb io rczym  i w raż liw ośc iow ym  anon im ow ego  s łu c h a c z a  XXI w iek u . K ażdy  
z nadaw ców , p rod u cen tó w  (A udio teka , T e a tr  P olsk iego  R ad ia ) inaczej rea lizu je  
proces hom ogen izacji tre śc i m ed ia lnych .

Dolby Pro Logic 2 -  Teatr Polskiego Radia

S tu d io  E k sp e ry m e n ta ln e  Polsk iego  R a d ia  ju ż  w  la ta c h  sied em d z iesią ty ch  
próbow ało rea lizow ać s łu ch o w isk a  kw adrofon iczne. W  dobie analogow ej by ł to 
duży  postęp . W  Polsce w  ty m  sy s tem ie  zrea lizo w an o  D zia d y  A d a m a  M ickie­
w icza  w  1974 roku . J u ż  w ted y  K o n rad  m ów ił do s łuchaczy  zarów no  z p rzodu  
(d w a g łośn ik i), j a k  i z ty łu  (rów nież d w a  g łośn ik i). W iązało  się  to  w ów czas 
z og rom nym  n a k ła d e m  czasu , jak ieg o  w y m ag a ła  re je s tra c ja  analogow a. D zi­
sia j, w  dobie p o stępu jące j cyfryzacji m ediów , p o jaw iła  się sz an sa , b y  n aw iązać  
do daw nej tra d y c ji i „u p rz e s trz en n ić ” słu ch o w isk a  rad io w e z a  pom ocą now e­
go d e k o d e ra  d źw ięk u  -  P ro  L o g ic  2 . D z ięk i u w ażn e j o b se rw ac ji postępów  
cyfrow ych w  ta k ic h  rozg łośn iach  ja k  BBC u z n a n y  w  Polsce re a liz a to r  dźw ię­
k u , A ndrzej B rzoska , w p ro w ad ził do r e p e r tu a ru  po lsk iej rad io fo n ii sp e k ta k le  
w  now ym  sy stem ie , do k tó rego  o d s łu ch u  odb io rca  m u s i po siad ać  k ino  dom owe 
z w łączonym  d ek o d erem  dźw ięk u  D olby P ro  Logic 2. Lewy, p raw y , ty ln y  lewy, 
ty ln y  p raw y  i c e n tra ln y  -  w tak ie j k o n fig u rac ji k ie ru n k o w ej rozchodzi się głos 
a k to ra  i m u zy k a . P ięć  ź ró d e ł d źw ięk u  o tw orzyło  z u p e łn ie  now e m ożliw ości 
tw órcom  ra d ia . M ow a o dźw ięk u  w ie lokanałow ym , w k tó re j to  techno log ii z a  
k aż d y  „ k a n a ł” odpow iadać będzie  ko le jny  g ło śn ik  (ak c ja  ro zg ry w a się  „dookoła” 
głow y słuchacza). G łos a k to ra  m oże pojaw ić się w  ty ln y m  p raw y m  g łośn iku , 
by  z a  chw ilę zn ik n ąć  i odezw ać się  w p rz e d n im  lew ym . P rz e d  lu d źm i ra d ia  ta  
tech n o lo g ia  o tw orzy ła  now e szan se  n a  św ieże i n o w a to rsk ie  rea lizac je  u tw o ­
rów  k lasy czn y ch  i w spó łczesnych . W  sy s tem ie  P ro  Logic 2 T e a t r  P o lsk iego  
R a d ia  z re a liz o w a ł m ięd zy  in n y m i ta k ie  u tw o ry , ja k  K ról E d y p  Sofok lesa , 
M edea  E u ry p id e sa , H a m le t  W illiam a  S z e k sp ira  czy W yzw olen ie  S ta n is ła w a  
W y sp iań sk ieg o . P o n iż sz y m  szk icem  (ry s . 1) ch c ia łb y m  z ilu s tro w a ć  z a s ię g  
fonicznego o d d z ia ły w an ia  sy s te m u  P ro  Logic 2. Z a p rz y k ła d  posłuży  rad io w a  
K a rto teka  w  re ż y se rii T o m asza  M ana.

S p ecy fik a  z ilu s tro w a n e g o  poniżej f ra g m e n tu  s łu c h o w isk a  (m onolog  Bo­
h a te r a  z sen n y m i z jaw am i) o b razu je  ju ż  aud io filsk i, a  n ie  p ry m a rn y  s top ień  
p e rcep c ji s łu ch o w isk a . Z k ażd e j ze  s tro n  słu ch acz  j e s t  o toczony sy g n a ła m i 
dźw iękow ym i. Z p raw ej dob iega go p rzek sz ta łco n y  głos C hóru , k tó ry  po tęgu je  
n ap ięc ie , z ty łu  słyszy  ju ż  odgłos gongów, z lewej s tro n y  sączy  się  n iepokojące 
ty k a n ie  w skazów ek  zeg a ra . B o h a te r  m ów i do n iego z „cen tra ln eg o ” g ło śn ika , 
a  subw oofer -  g ło śn ik  o n isk ich  to n a c h  -  e m itu je  tło  w  p o stac i ag resyw nej m e­
lod ii a m b ie n t9. Tym , co w y ró żn ia  z g ra n ie  ścieżek  aud io  w  sy s tem ie  D olby P ro  
Logic 2 od dźw ięk u  b in a u ra ln e g o  (o k tó ry m  m ow a w  k o le jn y m  podrozdziale),

9 Ambient (od ang. ambience) -  gatunek muzyki elektronicznej odkryty przez Briana Eno. 
Zob. B. Eno, Ambient, w: Kultura dźwięku, tłum. J. Kutyła, Gdańsk 2010, s. 127-130.
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Chór: -  Przecież on jest 
głównym bohaterem, 
a kto ma gadać

Chór: -  Gadać Dźwięk
mu się me wydłużonych
chce... gongów

Rys. 1. W izualizacja sytuacji odbiorczej w systemie Dolby Pro Logic 2
Źródło: opracowanie własne.

je s t  w y raźn e  rozkodow anie  dźw ięk u  n a  pięć ź ró d e ł (p lu s subw oofer). W  w ers ji 
s te reo  słuchacz odb ierze ty lko  d ro b n y  u ła m e k  całej te j p rz e s trz e n n e j szek sp i­
row sk iej grozy. Podobn ie  ja k  m u zy k a  d la  aud io fila , ta k  słowo i e fek t a k u s ty c z ­
n y  d la  s łu ch acza  rad iow ego s ta je  się u w a ż n ą  i w y su b lim o w an ą  pod ró żą  przez 
sy g n a ły  i fa le  ak u sty czn e . K a ż d a  z m ia n a  w  e fek tach  dźw iękow ych i m uzyce 
pow oduje, że  s łuchacz  z m ie n ia  k ie ru n e k  m y ślen ia , w p a d a  n a  coraz to  now e 
tro p y  sem an ty czn e .

C iek aw y m  p rz y k ła d e m  s łu c h o w isk a  z rea lizo w an eg o  w  sy s te m ie  d źw ię­
k u  P ro  Logic 2 je s t  A n d y  K rzy sz to fa  C zeczo ta10. O dbiorca  tego słuch o w isk a  
w  w ers ji s te reo  n ie  je s t  w  s ta n ie  rozw ik łać  z a g a d k i k ry m in a ln e j, o k tó re j opo­
w ia d a ją  tw órcy  dźw iękow ego te a t ru .  T ylko  o d b io rca  w e rs ji w ie lo k an a ło w ej 
u słyszy , że b o h a te r  p rzechodz i do drug iego  poko ju  i bez słów d u s i w ła sn ą  m a t­
kę. J e ś l i  s łuchacz s te reo  p o ru szać  się  będzie  po m ie sz k a n iu  b o h a te ra  w  praw o 
i w  lewo, an a lo g iczn y  odb io rca  w  sy s tem ie  w ie lo k an a ło w y m  odw iedzi w sz y s t­
k ie  p ię tr a  dom u i za jrzy  do w szy stk ich  pokoi. P o jaw ia  się  tu  je d n a k  problem , 
k tó ry  te o re ty c y  z ja w isk a  a u d io filsk o śc i n a z y w a ją  le k c e w a że n ie m  odb io rcy  
s te reo fo n iczn eg o . A udiofil, ra z  z a z n a w sz y  p rzy jem n o śc i d o z n a n ia  d źw ięk u  
w  sy s tem ie  5.1, n ie  j e s t  w  s ta n ie  się z niego „uw olnić” i n ie  p o tra fi ju ż  słuchać  
ty c h  n a g ra ń , k tó re  z w y k łem u  odb io rcy  w  zu p e łn o śc i w y s ta rc z a ją . A udiofil 
w ciąż poszuku je , z m ie n ia  sp rzę t, e k sp e ry m e n tu je  z a rc h i te k tu rą  p rz e s trz e n i

10 Słuchowisko to było pierwszą w historii polską produkcją radiową nagrodzoną Prix Eu­
ropa. Wręczenie nagród odbyło się w Berlinie w listopadzie 2013 roku. Szerzej o słuchowisku 
na stronie E-teatru. Zob. też J. Łastowiecki, Andy jestem, czyli o najlepszym słuchowisku Eu­
ropy, [online] <http://www.e-teatr.pl/pl/artykuly/171666.html>, dostęp: 22.11.2013.

http://www.e-teatr.pl/pl/artykuly/171666.html
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pokoju, w  k tó ry m  s łu c h a  audycji. O bok is to tn y ch  w alorów  p o jaw ia ją  się ta k ż e  
w ątp liw ości. T k a n k a  a k u s ty c z n a  słu ch o w isk a  A n d y  j e s t  p rz e n ik n ię ta  synkre- 
ty c z n ą  śc ieżk ą  m uzyczną. L a ik  m a jący  p ie rw szy  k o n ta k t  z tego  ty p u  s p e k ta ­
k le m  m oże się  szybko zdezorien tow ać, a  to  m oże się odbić n a  jego psychice. 
A nd rze j Z w o liń sk i p rz e d s ta w ia  owo bogactw o  tw o rzy w a  dźw iękow ego ja k o  
podprogow y p rzek az  a u d ia ln y  i u jm u je  je  w  k a te g o ria c h  psychologicznych:

Bardzo ważnym zjawiskiem, związanym z przekazem podprogowym, jest rodzaj 
„przemiany” bodźca, dający nietypowe dla niego reakcje, np. dźwięk daje efekty 
barwne, bodziec wizualny -  ruchowe itp. [...] synestezja [...] jest połączeniem 
niezależnym od woli odbiorcy, w którym  rzeczywistej informacji danej w jednej 
kategorii zmysłowej towarzyszy jej percepcja w innej kategorii11

Je d e n  z reżyserów  rad iow ych , In g m a r  V illq ist, ta k  p o d k re ś la  ra n g ę  w yob­
ra ź n i  w  s ta rc iu  z w ie low ym iarow ym  tw orzyw em  au d ia ln y m :

Nasza wyobraźnia urucham iana bodźcami akustycznymi jest nieskończoną 
przestrzenią. Najlepiej wie o tym  każde dziecko, kiedy kuląc się pod kołdrą, 
nasłuchuje w nocy każdego skrzypnięcia mebla, parkietu, głuchego odgłosu na 
klatce schodowej. [...] Jeśli ta  wyobraźnia jest do tego przygotowana wcześniej­
szymi opowieściami dziadka lub ojca czytającego przed snem jakąś baśń [...] 
no to mamy do czynienia w postaci tego szczękającego ze strachu pod kołdrą 
malca z potencjalnym odbiorcą słuchowisk [...] Ludzie kochają słuchowiska, bo 
uśw iadam iają im wolność, niezależnie od wykształcenia słuchacza i jego przy­
gotowania do odbioru sztuki. A ten  słuchacz (świadomy tego lub nie) staje się 
współtworzącym owo słuchowisko arty stą12

D oznan ie  dźw ięk u  dookólnego w  n iczym  n ie  odzw ierc ied la  s ły szen ia  w  rz e ­
czyw istości. L u d zk i u m y sł re je s tru je  ty lko  n ie k tó re  f ra g m e n ty  rzeczyw istośc i 
fonicznej. H o lis ty czn a  p ercep c ja  dźw ięków , do k tó re j zdolność p rz e ja w ia  k ażd y  
u m y sł ludzk i, sp o ty k a  się  z często tliw ością  fa l ak u sty czn y ch , k tó ry ch  re je s tr a ­
cja  je s t  ju ż  n iem o żliw a  p rzez m ózg13. Pojem nościow y m ik rofon  dobrej k la sy  
re je s tru je  w szystko . K ażdy  n a jm n ie jszy  szm er. D la tego  p roponow ałbym , aby  
rozróżn ić  w  k o n tek śc ie  s z tu k i a u d ia ln e j p e rsp ek ty w ę  odb io ru  r e a lis ty c z n e ­
g o  od h ip e r r e a lis ty c z n e g o . D oskonałość z a p is u  cyfrow ego i w iarygodność  
p rz e k a z y w an e j t re ś c i  a k u s ty c z n e j n ie  j e s t  w  ż a d n e j m ie rz e  ró w n o z n a c z n a  
z d o z n a w a n ie m  a u d io s fe ry  ś w ia ta  rzeczy w isteg o . P o m ija m  ju ż  t u  a s p e k t  
w szelk iego  ro d z a ju  zab iegów  dokonyw anych  n a  d źw ięk u  w  p rocesie  m o n ta ­
ż u  czy m a s te r in g u . M ikrofon  pojem nościow y re je s tru je  całościow e sp e k tru m  
rzeczyw istości, k tó re  zw y k łem u  odbiorcy n ie  je s t  zw yczajn ie  p o trzeb n e . N asz  
s łu ch  w y b ie ra  te  e lem en ty , k tó re  u w a ż a  z a  is to tn e , a  o d rz u c a  n ie p o trz e b ­
n e  n iu a n s e  dźw iękow e. M ikrofon  o d w raca  n a s z ą  p e rsp ek ty w ę , po k azu je , że

11 A. Zwoliński, Dźwięk w relacjach społecznych, Kraków 2004, s. 115.
12 Całość rozmowy z reżyserem dostępna jest na stronie Teatru Polskiego Radia. Zob. 

J. Łastowiecki, O słuchaniu przy papierosie, opowieściach dziadka i enklawie dla umysłu, czyli 
Ingmar Villqist o pracy w Teatrze Polskiego Radia, [online] <www.polskieradio.pl/17/1137/ 
Artykul/844942,Ingmar-Villqist-o-pracy-w-Teatrze-Polskiego-Radia>, dostęp: 19.11.2013.

13 A. Zwoliński, dz. cyt.

http://www.polskieradio.pl/17/1137/%e2%80%a8Artykul/844942,Ingmar-Villqist-o-pracy-w-Teatrze-Polskiego-Radia
http://www.polskieradio.pl/17/1137/%e2%80%a8Artykul/844942,Ingmar-Villqist-o-pracy-w-Teatrze-Polskiego-Radia
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is tn ie ją  w  au d io sfe rze  z jaw isk a , k tó re  u ch o d zą  nasze j u w adze, n ie o p a trz n ie  
pom ijane , a  tw ó rca  rad iow y  k ry s ta liz u je  te n  fenom en  i u w y p u k la  w p la s ty cz ­
nej w a rs tw ie  sp e k ta k lu , w p la ta ją c  w  to m uzyczność i ro zm a ite  ty p y  m odu lacji 
fonicznej.

Środowisko audiofilskie postrzegane jest często negatywnie przez osoby niebę- 
dące audiofilami. Dotyczy to nie tylko samych audiofilów, ale również praktyk 
i produktów, których używają. Wiele osób uważa audiofilów za wydumanych 
i oskarża ich o tworzenie atmosfery iluzji znawców muzyki, podczas gdy w rze­
czywistości są oni zwykłymi laikam i14

N a  p o czą tk u  zazn acza łem , że sy s te m  dźw ięku  p rz e s trz e n n eg o  m ia ł s ta n o ­
wić n iszę  d la  w yrafinow anych , ż ąd n y ch  sz tu k i odbiorców . Jed n o cześn ie , zaw ę­
ża jąc  odbiorców  ty lko  do audiofilów  b ąd ź  p osiadaczy  k in a  dom owego, tw órcy 
tego sy s te m u  n ieu m y śln ie  w ytw orzy li n o w ą  e litę  -  ty ch  ba rd z ie j w ta jem n iczo ­
nych , o p eru jący ch  w ięk szą  w ied zą  i m ożliw ościam i in te rp re ta c y jn y m i. T a k i 
p a ra d o k s  j e s t  w p isan y  w k aż d y  rozwój technologiczny , k tó ry  chcąc u lepszyć 
i u ła tw ić  odbiór, d z ie li jed n o cześn ie  odbiorców  n a  n a d s łu c h a c z y  (D olby P ro  
Logic 2) i podsłuchaczy  (stereo). C iąg łe  p o szu k iw an ie  szerszego  „ s łu ch o k rąg u ” 
tow arzyszy ło  człow iekow i od zaw sze:

W ykorzystanie fal radiowych umożliwiło znaczne poszerzenie „słuchokrągu” 
człowieka [...], „zmniejszyło” skalę przestrzeni obcej i niedostępnej. Telefon, 
radioodbiornik, radiostacja, radiowęzeł, radiofonia i inne formy wykorzystania 
fal radiowych stworzyły nową jakość jedności człowieka z techniką, wprowa­
dzając go w nieznany wcześniej świat „sztucznych zmysłów”15

Inaczej rzecz się będzie  m ieć p rzy  p ro d u k c jach  A udio tek i. E fe k t dźw ięku  
b in a u ra ln e g o  będzie  d o stęp n y  ju ż  p rzy  k o rz y s ta n iu  ze słu ch aw ek . D obre k ino  
dom ow e, p ro fe s jo n a ln y  tu n e r  rad io w y  czy sp ec ja lis ty czn e  g ło śn ik i, n ie  m ó ­
w iąc o sp rzęcie  h ig h -en d o w y m 16, w y raźn ie  g ru p u ją  odbiorców . K onw ergencja  
w  te j m ie rze  m oże dzielić słu ch aczy  i podporządkow yw ać ich p raw o m  ry n k u  
m ed ia lnego . P rz e m y sł m ed ia ln y  d z ia ła  w edle coraz bard z ie j m ark e tin g o w y ch  
no rm . C y tow any  ju ż  H e n ry  J e n k in s  p isał:

W latach 90. retoryka towarzysząca nadchodzącej rewolucji cyfrowej zawierała 
ukryte, a często nawet bezpośrednie założenie, że nowe media odsuną na bok 
stare. Firm y z sektora nowych form przekazu mówiły czasem o konwergencji, 
ale przez to pojęcie wydawały się rozumieć, że stare media zostaną całkowicie 
wciągnięte w orbitę zainteresowania rozwijających się technologii17 .

14 E. Maternik, Muzyka w przekazie audiofilskim, w: Przestrzenie wizualne i akustyczne 
człowieka. Antropologia audiowizualna jako przedmiot i metoda badań, red. A. Janiak, 
W. Krzemińska, A. Wojtasik-Tokarz, Wrocław 2007, s. 87.

15 A. Zwoliński, dz. cyt., s. 23.
16 High-end -  określenie stosowane przez nadawców i producentów, nazywające ofertę 

skierowaną do najzamożniejszych odbiorców.
17 H. Jenkins, dz. cyt., s. 11.
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O w a z m ia n a  ze s ta ry c h  m ediów  n a  now e z azn aczy ła  się w y raźn ie  w  T e­
a trz e  Po lsk iego  R ad ia . S ta r a  fo rm uła , p o m ija jąca  n o w in k i tech n iczn e  (kw a- 
d ro fon ia  b y ła  ty lko  chw ilow ym  b ły sk iem  i n ie  u z y sk a ła  społecznej ra n g i  p ro ­
d u kcji rad iow ej), m u s ia ła  u s tą p ić  m ie jsca  now ej -  z ap ro g ram o w an e j po to, by 
o ddziaływ ać szerzej i ba rd z ie j m asow o. O db io rca  słu ch o w isk a  je s t  dziś dzięk i 
te m u  b a rd z ie j n ie jednoznaczny . N ie  je s t  ty lko  w yrob ionym  u c z e s tn ik ie m  k u l­
tu ry  e lita rn e j, a le  często  p rzy p ad k o w y m  słuchaczem , k tó ry  ze s łu ch aw k am i 
n a  u sz a c h  p rz e m ie rz a  drogę do szkoły  czy pracy .

Konwergencja mediów to więcej niż prosta zm iana technologiczna. Modyfikuje 
ona bowiem nie tylko układ zależności między istniejącymi technologiami (nie­
rzadko konkurencję przekształcając we współpracę), lecz także relacje między 
gatunkam i i grupam i odbiorców18.

W  T e a trz e  P olsk iego  R ad ia , ja k  p o d k re ś la  jego  d y rek to r, J a n u s z  K u k u ła , 
n a jw a ż n ie jsz e  j e s t  słowo. E k sp e ry m e n ty  fo rm aln e , choć m a ją  m iejsce  coraz 
częściej, n ie  z a m y k a ją  u sz u  tw órców  n a  jak o ść  p rodukcji. P rz y k ła d  K a rto te ­
k i  j e s t  dość w ym ow ny. N ie dość, że reży se r, T om asz M an, z rea lizo w ał u tw ó r 
tru d n y  w  odbiorze i w y m ag ający  (k tó rego  p ro d u k c ji n ie  pod ję łaby  się  A udiote- 
k a , z n a n a  z a d a p ta c ji rad iow ych  l i te r a tu ry  p o p u larn e j), to  w p ro w ad ził w  n im  
dość duże zm ian y  w  s to su n k u  do o ry g in a łu . M an  w y rzu c ił część scen, zm ien ił 
n ie k tó re  kw estie , a  ta k ż e  u jedno lic ił B o h a te ra  i C h ó r (A ndrzej C h y ra  g ra  tu  
z a ra z e m  g łó w n ą  p o s tać  i o d p o w iad a  sobie ja k o  „ p rz e s trz en n y  ch ó r”). A d ap ­
ta c ja  s łu c h o w isk a  w  T e a trz e  P o lsk iego  R a d ia  n ie  fu n k c jo n u je  n a  z a sa d a c h  
dosłow nego p rz e n o sz e n ia  o ry g in a łu  w  k a rb y  rad io w eg o  m ed iu m . S w oboda 
a d a p ta c ji i w olność tw ó rcza  w y zn acza ją  m isy jn y  w y m ia r produkcji. J a k  jed en  
z tw órców  rad iow ych  zau w aży ł n iedaw no: „w r a d iu  uw odzi m n ie  p rz e ra ża ją c a  
dow olność”19. W e w sp o m n ian y m  słu ch o w isk u  C zeczo ta  A n d y  re ż y se r  w p ro ­
w ad z ił do obsady  n ieży jącego  ju ż  od d w u d z ie s tu  la t  a k to ra  -  R o m an a  W ilhel- 
m iego. S ta ło  się ta k  ty lko  d zięk i p recyzji m ontażow ej A n d rze ja  B rzoski, k tó ry  
ta k  zsy n ch ro n izo w ał k w e s tie  a rc h iw a ln e  W ilhelm iego  (a k to r  czy ta  M oskw ę- 
-P ie tu szk i W ie n ie d ik ta  Je ro fie jew a) ze w spó łczesnym i p a r t ia m i W oronow icza, 
że b rz m ia ły  one a u te n ty c z n ie  ja k  d ialog. W y k o rzy stan ie  dźw ięk u  dookólnego 
stw orzyło  t u  okazję  do zab aw y  z czasem , k tó ry  z a n ik a ł ja k o  b a r ie ra  chrono lo ­
g iczna  (zm arły  a k to r  ro zm aw ia  z żyjącym , ta k  ja k b y  obaj sp o tk a li się tw a rz ą  
w  tw a rz ) i p rz y b ie ra ł różne  form y dźw iękow e (sy g n a ł kom órk i, m u zy k a  jazzo w a 
czy c h a ra k te ry s ty c z n e  p o w tó rzen ia  a k to rsk ie  sp raw ia jące  w rażen ie  déjà  vu) 

P ry m a t a u to ra  p rz e s ta je  m ieć zn aczen ie  w  T e a trz e  P olsk iego  R ad ia . W y­
ją tk ie m  je s t  sy tu ac ja , gdy re ż y se r  je s t  jed n o cześn ie  tw ó rcą  sc e n a riu sz a  (jak  
w  p rz y p a d k u  C zeczota). D a n a  Ł u k a s iń sk a , je d n a  z a u to re k  słuchow isk  T e a tru

18 E. Pleszkun-Olejniczakowa, Muzy rzadko się do radia przyznają, Łódź 2012, s. 289. 
Zob. też. H. Jenkins, dz. cyt., s. 9.

19 Fragment wypowiedzi Adama Wojtyszki, który we wrześniu 2013 roku odebrał nagro­
dę Don Kichota za debiut reżyserski w Teatrze Polskiego Radia. Zob. W radiu uwodzi mnie 
przerażająca dowolność, [online] <http://www.polskieradio.pl/17/76/Artykul/933287,Adam- 
-Wojtyszko-w-radiu-uwodzi-mnie-przerazajaca-dowolnosc>, dostęp: 25.09.2013.

http://www.polskieradio.pl/17/76/Artykul/933287,Adam-%e2%80%a8-Wojtyszko-w-radiu-uwodzi-mnie-przerazajaca-dowolnosc
http://www.polskieradio.pl/17/76/Artykul/933287,Adam-%e2%80%a8-Wojtyszko-w-radiu-uwodzi-mnie-przerazajaca-dowolnosc
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Polsk iego  R ad ia , p o d k reśla , że a u to r  n ie  zaw sze  j e s t  p e rso n ą  m ile  w id z ian ą  
podczas produkcji:

[N]ie wszyscy reżyserzy lubią obecność au tora podczas nagrania. Niektórzy 
unikają autorów jak  diabeł święconej wody. Pewnie z powodu plotek, jakoby 
autorzy bywali nieobliczalni, że o autorkach nawet nie wspomnę:) Pan Rozen 
(reżyser T eatru  PR) zadzwonił do mnie tylko dlatego, że szukał informacji 
o autorstw ie tekstów piosenek śpiewanych przez Olgę (bohaterka sztuki Olga. 
Eine charmante Frau). Kiedy m u powiedziałam, że to ja  jestem  autorką tych 
tekstów, pouczył mnie, że tak a  informacja powinna była znaleźć się w mojej 
sztuce, bo on się naszukał tego w internecie, tracąc cenny czas. Hmm. To był 
taki moment, kiedy po raz kolejny pomyślałam sobie z wyrzutem, że szanu­
jący/a się autor/autorka powinni być m artw i. Myślę, że dla wielu reżyserów 
radiowych granice udziału autorów w tworzeniu słuchowisk wyznacza wejście 
do studia, które trak tu ją  jak  własny poligon działań. Może to wynikać z obawy
przed wzajemnym niezrozumieniem i konfrontacją wyobrażeń autora z wizją 

20reżysera

W iele  m ów iącym  p rz y k ła d e m  sw obody tw órczej w  p ro d u k c ja c h  T e a tru  
P o lsk ieg o  R a d ia  j e s t  z e sz ło ro c zn a  p re m ie ra  ra d io w a  P o sk ro m ie n ia  z ło ś n i­
cy  w ed łu g  d ra m a tu  S zek sp ira . A d a p ta to r  i reży se r, A d am  F eren cy , połączył 
e lż b ie ta ń sk i św ia t p rzed s taw io n y  z d o k u m e n ta ln y m i n a g ra n ia m i M anify , k tó ­
r a  o dbyw ała  się n a  u licach  W arszaw y , w idząc w  ty m  ciekaw y k o n te k s t d la  w y­
m ow y dzieła . S łuchow isko  n ie  zaczy n a  się  od słów  S zek sp ira , a  od okrzyków  
kob ie t: „N asze ciało to  pole w a lk i”, „F io le t i czerw ień  s in iak ó w  -  oto b a rw y  
w o jen n e”. T e a tr  P olsk iego  R a d ia  u w a ln ia  a tm o sfe rę  sp rzy ja jącą  p racy , k tó ra  
w iąże  k lasy czn e  u tw o ry  s iln y m  d ia log iem  ze w spółczesnością , je j p ro b lem am i 
spo łecznym i i oczek iw an iam i. O ile w  p rz y p a d k u  k s ią ż e k  aud io  m o żn a  mówić 
o w y k o rz y s ta n iu  techno log icznego  n o v u m  do sw oiste j k o sm e ty k i fo rm alne j, 
o ty le  w  słu ch o w isk ach  Po lsk iego  R a d ia  e fe k t j e s t  p o d p o rząd k o w an y  sa m o ­
dzie lnej w iz ji re ż y se ra . W  p ro d u k c ji m isy jne j p o m ysł te n  j e s t  p o d y k to w an y  
in sp ira c ją , często od leg łą  od m y śli a u to ra  p ierw ow zoru . Inaczej rzecz się m a  
w  p ro d u k c jach  A udio tek i.

Dźwięk binauralny -  produkcje Audioteki.pl

W  u b ieg łym  ro k u  po ra z  p ie rw szy  w  Polsce zasto so w an o  do p ro d u k c ji au- 
d iobooka d ź w ięk  b in a u r a ln y . Do pew nego czasu  rozwój techno log ii m u lt i­
m ed ia ln e j po legał w łaśc iw ie  ty lko  n a  ro zb u d o w an iu  w a rs tw y  w izu a ln e j. F o r­
m a  dźw iękow a z o s ta w a ła  d ługo poza  m ark e tin g o w y m i p la n a m i p roducen tów .

20 Fragment rozmowy z Daną Łukasińską, przeprowadzonej z autorką we wrześniu 2013 
roku. Zob. też J. Łastowiecki, O patrzeniu na białą ścianę, autorach, którzy powinni być mar­
twi i pisaniu dla radia, [online] <http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/o-patrzeniu-na-bia- 
la-sciane-autorach-ktorzy-powinni-byc-martwi-i-pisaniu-dla-radia.html>, dostęp: 23.11.2013.

http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/o-patrzeniu-na-bia-%e2%80%a8la-sciane-autorach-ktorzy-powinni-byc-martwi-i-pisaniu-dla-radia.html
http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/o-patrzeniu-na-bia-%e2%80%a8la-sciane-autorach-ktorzy-powinni-byc-martwi-i-pisaniu-dla-radia.html
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Pow oli je d n a k  zaczęło  to  się zm ien iać21. A u d io tek a .p l p o stan o w iła , ja k o  p ie rw ­
sza  w  E u ro p ie , z rea lizow ać  zu p e łn ie  n o w a to rsk ie  audiobooki. N a s tą p iły  spore 
z m ia n y  w  w y p o sażen iu  s tu d ió w  i z a a n g a ż o w a n iu  szersze j g ru p y  fachow ców  
z d z ied z in y  f ie ld re c o rd in g u  (n a g ra n ia  te ren o w e), re ż y se r ii  d źw ięk u , film u  
i m uzyki.

N a g ra n ia  b in a u ra ln e  s ą  d o k o n y w an e  z a  pom ocą  „ sz tu czn e j g łow y” -  
m ik ro fony  o b a rd zo  m ały ch  ro z m ia ra ch  u m ieszcza  się  w  m ałżo w in ach  uszn y ch  
m a k ie ty  ludzk ie j głowy. T a k a  re je s tra c ja  p ozw ala  n a  od tw orzen ie  s łu ch u  lu d z ­
kiego ze w szy stk im i n a leżn y m i m u  o rie n ta c ja m i p rze s trz e n n y m i. P o zw ala  to 
n a  p recy zy jn ą  lokalizac ję  ź ró d e ł dźw ięk u  (przód, ty ł, góra, dół, p raw o, lewo). 
In acze j b rz m ią  k ro k i po a sfa lto w e j n a w ie rz c h n i, po zab ło co n y m  p o d w ó rk u  
czy zaśn ieżo n e j szosie. N iuansow ość  re je s tra c ji  w  ty m  sy s tem ie  p o zw ala  n a  
d ookreślen ie  w ie lu  in fo rm acji, k tó re  d la  w yrafinow anego  odbiorcy m ogą stać  
się k luczow e p rzy  a n a liz ie  u tw o ru . S y stem  b in a u ra ln y  je s t  p o m y ślan y  do od- 
s łu c h u  ze  s łu c h a w k a m i, n a jlep ie j dobre j m a rk i, z sze ro k im  p a sm e m  odb ie­
ra n e j często tliw ości (rys. 2). W arto  zaznaczyć, że ta k  zw an e  b ity  b in a u ra ln e  
m a ją  don iosłe  zn a c z en ie  w  te ra p e u ty c e . O prócz w y ra ź n ie  s ły sza ln e j w a r to ­
ści es te ty czn e j p o tra f ią  one pom óc w  sy n ch ro n izac ji p ó łk u l m ózgow ych, k tó ra  
re d u k u je  s tre s  i u śm ie rz a  ból22. Z n an e  są  ju ż  od la t  te ra p e u ty c zn e  i m e d y ta ­
cyjne w łaściw ości m u zy k i (m edy tacje  W schodu, jazz , m u zy k a  N ew  Age). W iąże 
się to  z odw iecznym  łączen iem  m u zy k i z k o n k re tn y m i ry tu a ła m i re lig ijn y m i 
i w yw oływ aniem  t r a n s u  m etafizycznego23.

słuchawki stereo
¥

odbiór binauralny 
(efekt sztucznej głowy)

V  /
\  /

\  /
\  /

Rys. 2. Wizualizacja sytuacji odbiorczej w systemie binauralnym  
Źródło: opracowanie własne.

P ie rw sz ą  p ro d u k c ją  b in a u ra ln ą  w  Polsce by ł audiobook B la d e  ru nner. C zy  
a n d ro id y  m a rzą  o e lek trycznych  owcach?  A d ap tac ji i re ż y se rii k s ią ż k i P h ilip a  
K. D ick a  p o d ją ł s ię  d la  A u d io te k i K rz y sz to f  C zeczot, tw ó rc a  u z n a n y  ju ż  
w  św iecie t e a t r u  radiow ego. D zięk i licznym  in fo rm acjom  n a  te m a t  rea lizac ji

21 Interesujący głos w tej sprawie można znaleźć w artykule Przemysława Plaskoty. Zob. 
P. Plaskota, Wzmacnianie wrażeń słuchowych poprzez wykorzystanie technik wirtualizacji 
przestrzeni akustycznej, w: Przestrzenie wizualne i akustyczne.., s. 376-382.

22 Szerzej o terapeutycznym wykorzystaniu dźwięków zob. B. Kurzeja, Synchronizowanie 
fal mózgowych na podstawie bitów binauralnych, [online] <www.praktykujacyalchemicy.pl/ 
site/pl/artykuy/40-zdrowie/46-fizyka>, dostęp: 26.09.2013.

23 Szerzej na ten temat zob. A. Zwoliński, dz. cyt., s. 79.

http://www.praktykujacyalchemicy.pl/%e2%80%a8site/pl/artykuy/40-zdrowie/46-fizyka
http://www.praktykujacyalchemicy.pl/%e2%80%a8site/pl/artykuy/40-zdrowie/46-fizyka
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tego p ro je k tu  zam ieszczonym  p rzez A u d io tek ę  n a  je j s tro n a c h  m o żn a  było do­
w iedzieć się o ta k ic h  z jaw isk ach , ja k  filtro w an ie  m ałżow iny  uszn e j czy czaszk i 
podczas o d słu ch u  n a g ra n ia . B la d e  ru n n e r  pod k ą te m  rea lizacy jn y m  b ardzie j 
p rzy p o m in a ł słuchow isko , pon iew aż n ie  po legał n a  m onofonicznym  odczy tan iu  
te k s tu  p rzez  jed n eg o  a k to ra . Do p ro d u k c ji C zeczot z a p ro s ił p ro fesjo n a ln y ch  
re a liz a to ró w  d źw ięk u  (w ty m  K a m ila  Sajew icza), u z n a n y c h  m uzyków  (W oj­
c iecha  M azolew skiego  i P in k  F re u d ) oraz ak to ró w  z najw yższej pó łk i (m iędzy 
in n y m i A n d rz e ja  C hyrę , R o b e rta  W ięckiew icza, A n n ę  D ereszo w sk ą , B a r tło ­
m ie ja  Topę i M a r ia n a  D ziędziela). P roces re je s tra c ji  b in a u ra ln e j m o żn a  uznać  
z a  n a jw ażn ie jsze  n o v u m  te j re a liz a c ji i m ilow y k ro k  w  polsk iej (eu ropejsk iej 
ta k ż e )  p ro d u k c ji audiobooków . Z g ran ie  dialogów  i n a r r a to r a  s tan o w iło  n a j ­
b a rd z ie j m o n o to n n ą  s tro n ę  tego  p rzedsięw zięcia . M uzyka, w y k o n y w an a  przez 
M azo lew sk iego , b y ła  r e je s tro w a n a  n a  żyw o w  s tu d iu , co po tęgow ało  e fe k t 
„ożywczej” le k tu ry  pow ieści. E fek to tek ę  do aud io b o o k a  tw ó rca  kom pletow ał, 
re je s tru ją c  dźw ięk i w  M u zeu m  N arodow ym  w  W arszaw ie , M ie jsk im  O grodzie 
Zoologicznym , g o sp o d arstw ie  hodo w lan y m  w  Ja n o w ie  i S ta jn i Jackow o. W łą­
czył te  n a g ra n ia  ja k o  tło  do b in a u ra ln e g o  s p e k ta k lu  science fic tion . T rzeb a  
te  s ta r a n ia  w yróżnić  chociażby p rzez to, że tw órcy  rad io w i rzad k o  s ięg a ją  do 
dźw ięków  re je s tro w a n y c h  n a tu ra ln ie ,  w o lą  k o rz y s ta ć  z gotow ej e fek to tek i. 
B rzo sk a  (głów ny re ż y se r  dźw ięk u  w  T e a trz e  P olsk iego  R ad ia ) p o d k re ś la , że 
n ie  k ażd y  z a re je s tro w a n y  dźw ięk  (n a  p rz y k ła d  galop k o n ia ) w  ra d iu  zab rzm i 
a u te n ty c z n ie , d la te g o  s ię g a  po sz tu c z n ie  w y g e n e ro w a n e  w  s tu d iu  efek ty . 
C zeczot chciał, by a u d io sfe ra  w  a d a p ta c ji pow ieści b y ła  d la  s łu ch acza  z n a n a , 
d o św iad czan a  n ie je d n o k ro tn ie . Je d n o c z e śn ie  w  ob ręb ie  tego  t ła  w p ro w ad z ił 
u d z iw n ie n ia  n a  poziom ie m a s te r in g u , k tó re  od tw orzy ły  fu tu ro lo g iczn ą  w a r­
stw ę  sp e k ta k lu . Pow ieść P h .K . D icka, p rz y n a le ż ąc a  do g a tu n k u  science fiction, 
w y m a g a ła  o d tw o rzen ia  całej o rn a m e n ty k i dźw iękow ej, j a k a  to w arzy szy  b o h a ­
te ro m  P rzyszłości, z je j n a jw y m y śln ie jszy m i u rząd zen iam i:

Dotychczasowe metody miały jedną podstawową wadę -  m ateriały nagrane 
binauralnie miały bardzo ograniczone pole manewru, jeśli chodzi o modyfikacje 
przestrzeni w procesie postprodukcji. Stworzenie książki science fiction w taki 
sposób nie byłoby możliwe -  mamy przecież wymyślone przestrzenie z pojazda­
mi z przyszłości (hoverami), w nętrza pełne gadżetów z przyszłości jak  wideofo­
ny (choć to z naszego punk tu  widzenia teraźniejszość) czy sztuczne zwierzęta 
z mechanizmami pod ukrytym i klapkam i sterowniczymi. Dlatego, tworząc au ­
diobooka, posłużyliśmy się pewnego rodzaju „dźwiękowym blueboxem” -  akto­
rzy nagrywali w przestrzeni dźwiękowo neutralnej, a cała przestrzeń dźwięku 
3D została wygenerowana za pomocą oprogramowania, mieliśmy więc zupełną 
dowolność tworzenia zjawisk dookoła głowy słuchacza i to, co się dzieje wokół 
nas, jest w 100% kreacją reżysera i realizatora dźwięku. To my na etapie post- 
produkcji decydowaliśmy, z której strony nadleci hover czy odezwie się sztucz­
na owca, czy zawoła do nas z końca korytarza aktor24.

24 K. Sajewicz, [online] <http://audioteka.pl/lowca>, dostęp: 25.09.2013.

http://audioteka.pl/lowca
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Z a s to so w a n e  w  te j r e a liz a c ji  p o m y sły  te c h n ic z n e  z g ra ły  się  z d b a ło ś ­
c ią  o odw zorow an ie  te k s tu  i m y śli a u to ra  pow ieści. O p o w iad a  o n a  o R icku  
D eckardz ie , łowcy sz tu czn ie  w y generow anych  ludzi, n iep o siad a jący ch  su m ie ­
n ia  i w spó łczucia . Je d n o c z e śn ie , lik w id u jąc  k o le jn e  „robo ty”, sa m  D e c k a rd  
s ta je  się n ie lu d zk i. H u m a n is ty c z n a  w ym ow a tego u tw o ru  z o s ta ła  p o d k re ś lo n a  
w  w a rs tw ie  m uzycznej audiobooka.

Muzyka w audiobookach pełni bardzo w ażną rolę. Starałem  się robić to coś spe­
cjalnego i wyrazistego, co wzmocni przekaz książki. Dlatego chciałem muzyce 
nadać ludzki charakter. Tak by w yrażała głębię i złożoność człowieczeństwa. 
Współpraca z reżyserem i plejada polskich aktorów motywowała mnie do jesz­
cze bardziej wytężonej pracy25

K ole jną  re a liz a c ją  z w y k o rzy s tan iem  dźw ięku  b in a u ra ln e g o  b y ła  a d a p ta c ja  
pow ieści Jo  N esbo K a ra lu ch y , k tó re j ponow nie p o d ją ł się C zeczot ro k  później. 
„E ra  audiobooków  się z m ie n ia ” -  s łychać było po jaw iające  się głosy ak to rów . 
T ym  razem , ab y  odw zorow ać p rz e s trz e ń  pow ieści no rw esk iego  p isa rz a , tw ó r­
cy po jecha li do B a n g k o k u  -  w  ce lu  z a re je s tro w a n ia  h a ła s u  ulic, głosów  ludzi, 
n a tu ra ln e g o  deszczu  czy w ia tru . M uzyk, ponow nie M azolew ski, p o d k reśla ł, że 
podróż do B an g k o k u  b y ła  d la  n iego in sp ira c ją  do s tw o rz e n ia  ta k ie j m uzyk i, 
k tó ra  w p isy w ałab y  się w  c h a ra k te r  tam te jsz y c h  lu d z i i ry tm  m ia s ta 26

P o m y sł n a  o d tw o rzen ie  n a tu ra ln e g o  p le n e ru  op isyw anego  w  l i te ra tu rz e  
w ydać się m oże a m b itn y  i św iadczyć o „precyzyjnym  u c h u ” reży se ra . C zeczot 
w  je d n y m  z w yw iadów  p o d kreślił, że tym , co w  głów nej m ierze  ró żn i au d io ­
book od film u, j e s t  to, że n ie  m a  on o b ra z u 27. N iegdyś g ru p a  w izu a lis tó w  gło­
siła , że w  głow ie s łu cha jącego  tw orzy  się  w e w n ę trz n a  te lew iz ja  psych iczna , 
w e w n ę trz n e  oko, k tó re  p o zw a la  dry fow ać w y o b ra ź n i bez o g ran iczeń  czasu  
i p rz e s trz e n i28. Je d n o c z e śn ie  k o ja rz e n ie  aud iobooków  z su p e rp ro d u k c ja m i, 
„w y d arzen iam i”, po rów nyw an ie  ich  z k in e m  3D b ard zo  zb liża  te n  g a tu n e k  do 
s ty lis ty k i p ro d u k c ji w izu a ln y ch . N a tk n ą ć  się  t u  m o żn a  n a  p ew ien  p ro b lem  
zw iązan y  z tym , o czym  p isa ł p rzyw oływ any  ju ż  H einz  S chw itzke: o ry g in a l­
ność i n iep rzek ład a ln o ść  n a  in n e  kody  sem io tyczne są  w y ró żn ik am i in te g ra l­
ności sz tu k . W izualność  a u d ia ln eg o  sp e k ta k lu  p o w in n a  być jed y n ie  d o d a tk iem  
percepcy jnym , ta k  z w a n ą  te lew iz ją  p sych iczną , k tó rą  słuchacz m oże w ytw o­
rzyć w  u m y śle  (choć n ie  m usi). N ie  m o żn a  drobiazgow o rozkodow yw ać m a te r ii  
aud iobooka, s łuchow iska , p re z e n tu ją c  zd jęc ia  z n a g ra ń  w  s tu d iu  czy p re z e n ­
tu ją c  tw a rz e  ak to ró w  k reu jący ch  k o n k re tn e  ro le. B u rzy  to  odbiór, n ag in a jąc  
p ro d u k c ję  s p e k ta k lu  je d y n ie  do p a r ty k u la rn y c h  in te re só w  prom ocy jnych .

25 Wojciech Mazolewski o pracy nad oprawą muzyczną do audiobooka, zob. tamże.
26 Wypowiedzi twórców znalazły się w filmie promującym Karaluchy. Zob. [online] 

<http://audioteka.pl/karaluchy>, dostęp: 25.09.2013.
27 Wywiad przeprowadzony przez Macieja Budzicha z serwisu Mediafun. Zob. M. Budzich, 

Z Krzysztofem Czeczotem o „Karaluchach”, Jo Nesbo i superprodukcjach dźwiękowych, [on­
line] <http://www.blog.mediafun.pl/z-krzysztofem-czeczotem-o-karaluchach-jo-nesbo-i-super- 
-produkcjach-dzwiekowych/>, dostęp: 25.09.2013.

28 Zob. J. Bachura, Odsłony wyobraźni. Współczesne słuchowisko radiowe, Toruń 2012, 
s. 33-39.

http://audioteka.pl/karaluchy
http://www.blog.mediafun.pl/z-krzysztofem-czeczotem-o-karaluchach-jo-nesbo-i-super-%e2%80%a8-produkcjach-dzwiekowych/
http://www.blog.mediafun.pl/z-krzysztofem-czeczotem-o-karaluchach-jo-nesbo-i-super-%e2%80%a8-produkcjach-dzwiekowych/
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J e ś l i  dźw ięk  m oże być ź ró d łem  „podróży” w izu a ln y ch  czynionych  p rzez  s łu ­
chacza, rów n ie  dobrze m ogą się  po jaw iać u  niego w ra ż e n ia  z a p a c h u  czy sm a ­
k u . L eopo ld  B la u s te in  pośw ięc ił te m u  z a g a d n ie n iu  sporo  m ie jsca , p isząc  
o z ja w isk u  akuz ji. Im  m niej s łuchacz w ie o s łu c h a n y m  sp e k ta k lu , ty m  lepiej 
d la  jego  odb io ru . D opiero  w  s ta n ie  ta k ie j re d u k c ji e jd e ty czn ej o d b io rca  b ę ­
dzie w  s ta n ie  zan a lizo w ać  sp e k ta k l dźw iękow y ja k o  kod  n ie p rz e k ła d a ln y  n a  
ja k ik o lw ie k  in n y  sy s te m  zn ak ó w 29. W  k o n te k śc ie  s łu ch o w isk a  p isa ło  o ty m  
w ie lu  teo re ty k ó w  rad iow ych  (M ichał K aziów , S ław a  B a rd ije w sk a 30, Zbigniew  
Ja rz ę b o w sk i31).

W  p rz y p a d k u  audiobooków  B la d e  ru n n e r  i K a ra lu ch y  m am y  do czy n ien ia  
z ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m , ja k  n o rm y  p ra w n e  zdo ln e  s ą  w p ły n ąć  n a  sw obo­
dę a r ty s ty c z n ą  tw órców  A ud io tek i. Ściślej m ów iąc, w y d an y  p rzez A udio tekę  
aud iobook  m a  być w izy tó w k ą  k s ią ż k i. M a ta k ą  s a m ą  o k ład k ę  ja k  l i te ra c k i 
o ryg inał, w szelk ie  p ra w a  do niego m a  p isa rz , k tó ry  n ie  zezw olił n a  ja k ie k o l­
w iek  z m ia n y  w  tek śc ie , a  n a  dole o k ła d k i p ły ty  n ie  w id n ie je  ty lko  zn aczek  
A ud io tek i, a le  też  w y d aw n ic tw a , k tó re  pub likow ało  o ry g in a ł lite rack i. K w e­
s tie  p o s tac i m u sz ą  być p rzy toczone w  id en tyczne j fo rm ie ja k  w  pierw ow zorze. 
Je d y n e , z czego m ógł C zeczot zrezygnow ać, to  d o d a tk i n a r ra to rs k ie  ty p u  „od­
rz e k ł”, „pow iedział”. S am  re ż y se r  w spom ina , że tw o rzen ie  op raw y  dźw iękow ej 
do K a ra lu ch ó w  p rzy p o m in a ło  ko m ik s, gdzie w  m iejsce  „dym ków ” p o jaw ia ją  
się k o n k re tn e  odgłosy (n a  p rz y k ła d  w a lk a  k a r a te  ilu s tro w a n a  je s t  o k rzy k am i 
n a g ra n y m i w  s tu d iu , by  dob itn ie j zary so w ać  pew ne  foniczne n iu a n se  te j opo­
w ieści). W  ty ch  dw óch p ro d u k c jach  A u d io tek i n a rz ę d z ia , k tó ry m i dysponu je  
a d a p ta to r  w  te a trz e  czy w  ra d iu , z o s ta ły  spoży te  n a  w zbogacenie  jed y n ie  s ty ­
lis ty k i aud iobooka. W ie lo k an a ło w a  p rz e s trz e ń  w  sp e k ta k la c h  P o lsk iego  R a ­
d ia  w y n ik a ła  z au to rsk ie j w izji reży se ra . W  p ro d u k c jach  m ark e tin g o w y ch  to, 
czym  za jm u je  się  reży se r, je s t  raczej dbało śc ią  o efek t, obudow ę tre śc i, k tó ra  
m a  być p rze ło żen iem  w  s to su n k u  1:1 do pow ieści.

W  b in a u ra ln y c h  p ro d u k c jach  A u d io tek i zn a jd u jem y  z a te m  d w a  oblicza a r ­
ty sty czn e : o ry g in a ln y  pom y sł re a liz a cy jn y  i w tó rn y  p roces a d ap tacy jn y . T a  
dw ustopn iow ość w y n ik a  z funkcji, ja k ą  m a ją  pełn ić  audiobooki. Po p ierw sze, 
m a ją  p rom ow ać k s ią ż k ę  (być je j a u d ia ln y m  sobow tórem ), s ą  p rzezn aczo n e  
do d y s try b u c ji k o m ercy jne j, co oznacza, że  n ie  p o d leg a ją  z a sa d o m  m isyjno- 
ści i o p e ru ją  n a  sp raw d zo n y ch  p ra k ty k a c h  czy teln iczych  (n ie rea lizu je  się do 
sp rzed aży  k s ią ż e k  n iep o p u la rn y ch , n ieczy tyw anych). A u d io tek a .p l z rea lizu je  
poczytnego i zn an eg o  p is a rz a  N esbo, n a to m ia s t  n ie c h ę tn ie  spo jrzy  n a  e l i ta rn e ­
go i w ym agającego , a le  m ało  p o p u la rn eg o  Jo y ce’a. O czyw iście, u z n a n e  dzie ła

29 L. Blaustein, Akuzja, w: Wybór pism estetycznych, Kraków 2005. Akuzja miała być od­
powiedzią na wizję. Dzieło radiowe musi obronić swoją niewidzialność. Nie jest „telewizją psy­
chiczną”, „wewnętrznym okiem”, jak głosili to niektórzy wizualiści radia. Blaustein opracował 
(korzystając w znacznej mierze z poglądów Edmunda Husserla i Romana Ingardena) zestaw 
zadań, które wypełnić musi słuchacz, by w pełni, to jest synestezyjnie, odebrać słuchowisko.

30 Zob. S. Bardijewska, Nagie słowo: rzecz o słuchowisku, Warszawa 2001.
31 Zob. Z. Jarzębowski, Słuchowiska szczecińskiego radia: studia z pogranicza literatury 

i sztuki radiowej, Szczecin 2009.



D źw ięk p rz e s trz en n y  jak o  ek w iw alen t m isyjnego i kom ercyjnego m odelu. 75

k la s y k i s ą  czy ta n e  i w y d a w a n e  p rzez  A u d io tek ę  (są  to  n a g ra n ia  w y łączn ie  
lek to rsk ie ), n ie  są  je d n a k  rea lizo w an e  w  form ie w ielogłosow ych su p e rp ro d u k ­
cji b in a u ra ln y c h , n a  k tó ry ch  w  n in ie jszy m  tek śc ie  się  sk u p iam . M otyw acją  do 
p ro d u k c ji s ta je  się  z a te m  poczytność (słuchalność) określonego  ty p u  utw orów . 
J a k  z a u w a ż a  k ry ty k  m e d ia ln y  M aciej B u dzich , „ su p e rau d io b o o k i” w  s ty lu  
B la d e  ru n n era  czy K ara luchów

[s]ą kosztowne, wymagają ogromnego nakładu pracy, wręcz całej reżyserii, 
opracowania efektów dźwiękowych, zatrudnienia bardzo dobrych aktorów i na 
samym końcu kosztują niemało -  m uszą więc to być „pewniaki”, dla których 
opłaca się zrobić również kam panię reklamową, aby zapewnić odpowiednią 
sprzedaż32.

M arke tingow ość  p ro jek tów  A u d io tek i w y n ik a  ju ż  z sam ej a n a liz y  sy n o n i­
m ów, k tó ry m i je s t  z a s tę p o w a n e  słowo „audiobook” w  k a m p a n ia c h  re k la m o ­
w ych: „ su p e rp ro d u k c ja ”, „audiobook w  3D ”. N ie zn aczy  to  je d n a k , że audio- 
booki s ą  w y tw o rem  spoza  św ia ta  k u ltu ry . N ic ba rd z ie j m ylnego. W spó łtw orzą  
w sp ó łc z e sn ą  k u l tu r ę  c z y ta n ia , k tó r a  u w o ln iła  s ię  od le k tu ry  k s iążk o w e j, 
a  p rz e n io s ła  w  p rz e s trz e ń , gdzie każdy , oczekując n a  p rz y s ta n k u  czy ja d ą c  s a ­
m ochodem , m oże w ysłu ch ać  kolejnego  ro zd z ia łu  pow ieści (C zeczot n a  pom ysł 
z re a liz o w a n ia  s łu c h o w isk a  A n d y  w p ad ł, s łu c h a ją c  w ła śn ie  w  sam ochodzie  
aud io b o o k a  M o skw a -P ie tu szk i, k tó ry  czy ta ł W ilhelm i). W  obręb ie  p ra c y  n a d  
re a liz a c ją  k s ią ż k i aud io  d o k o n u ją  się  tech n iczn e  p rzeo b rażen ia , n a  k tó re  P o l­
sk ie  R ad io  w  sw ojej p ro d u k c ji s łuchow iskow ej n ie  m ogłoby  sobie pozw olić 
(p rzede  w szy stk im  z b ra k u  fu n d u szy  i czasu). W yjazd  do B a n g k o k u  i p rofesjo­
n a ln a  re je s tra c ja  dźw ięk u  w  p le n e ra c h  w y m ag a ją  dużych  n ak ład ó w  fin an so ­
w ych, a  ta k  z o r ie n to w a n a  specy fika  p rodukcji, j a k ą  p rz e ja w ia  A u d io tek a , daje  
k u  te m u  dogodne n a rzęd z ia .

N in ie jszy  a r ty k u ł  p rz e d s ta w ia  za led w ie  część szerszego  z jaw isk a , k tó re  
dopiero  zaczy n a  funkcjonow ać w  m ed iach . N a  p rze łom ie  la t  2013/2014  reg io ­
n a ln a  ro zg ło śn ia  P olsk iego  R a d ia  -  R adio  P o m o rza  i K u jaw  rozpoczęła  p r a ­
cę n a d  dw om a s łu ch o w isk am i w  sy stem ie  dźw ięk u  D olby P ro  Logic 2. Je d e n  
p rz y k ła d  p ociąga  n a s tę p n y . Z m ian y  te  s ą  n ieu c h ro n n e  i zach o d zą  b ły skaw icz­
nie, n ic  bow iem  n ie  z m ie n ia  się  dziś ta k  szybko ja k  now oczesne m a ss  m edia . 
Pow yższy te k s t  p o ru sz a  z a g a d n ie n ia  zw iązan e  z h ip e rre a liz m e m  au d ia ln y m , 
ta k ie  ja k : sposób fu n k c jo n o w an ia  te k s tó w  a rty s ty c z n y c h  w  m ed iach  k o m e r­
cyjnych i m isy jnych , form y obecności in n y ch  m ediów  w  zm ien ia jący ch  się  g a ­
tu n k a c h  a u d ia ln y c h , a  ta k ż e  sy tu a c ja  odbiorców  w  k o n tek śc ie  k o n k re tn y c h  
p rz e m ia n  technologicznych . T e a tr  P o lsk iego  R a d ia  o tw ie ra  o fertę  d la  s łu c h a ­
czy, a le  p o p u la rn o ść  tek s tó w  n ie  je s t  czy n n ik iem  m o tyw ującym  tam te jszy ch  
tw órców . W  p rz y p a d k u  A u d io tek i rea lizo w an e  s ą  ty lko  te  te k s ty , k tó re  s ą  po­
czy tne . In fo rozryw kow y  fo rm a t w spó łczesnych  m ediów  p rz e ja w ia  się  siln ie j 
w  aud iobookach . T e a tr  P o lsk iego  R a d ia  n ie  je s t  je szcze  n a  ty le  synkre tycz- 
n y  i n ie  w to p ił się  w  e la s ty c z n ą  ram ó w k ę  rad io w ą , by  m ów ić o z a n ik u  jego

32 M. Budzich, Dźwięk binauralny, [online] <http://www.blog.mediafun.pl/tag/dzwiek-bi- 
nauralny/>, dostęp: 26.09.2013.

http://www.blog.mediafun.pl/tag/dzwiek-bi-%e2%80%a8nauralny/
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sam odzie lnych  cech genologicznych. O dbio rca  sto i wobec dw óch różnych  ocze­
k iw ań : albo w ym agać od sieb ie  i z ak u p ić  p ro fesjo n a ln y  sp rz ę t d ekodu jący  P ro  
Logic (T e a tr  P olsk iego  R ad ia), albo  zrezygnow ać z kosztów  i s tać  się u c z e s tn i­
k ie m  a u d ia ln e j k u l tu ry  p o p u la rn e j (A udio teka).

Te dw ie p rzed s taw io n e  pow yżej propozycje fo rm aln e , choć ró ż n ią  się fu n k ­
c ją  i p o lity k ą  p ro d u k c ji, p rz e ja w ia ją  sposób fu n k c jo n o w a n ia  l i t e r a tu r y  czy 
k u l tu r y  słow a w e w spó łczesn y ch  m e d ia c h  m asow ych . M isy jna , czy li n ie k o ­
m ercy jn a  p ropozycja  a u d ia ln a  Polsk iego  R ad ia , i m ark e tin g o w a , p rzy n o sząca  
z y sk i p ropozycja  A u d io tek i.p l (choć n ie  ta k  a r ty s ty c z n ie  sw obodna) w y z n a ­
cza ją  w spó łczesny  k s z ta ł t  prom ocji l i te ra tu ry , cze rp ią  z daw nej k u l tu ry  czy­
te ln ic tw a  i tw o rz ą  n o w ą  k u l tu rę  s łu c h a n ia . P odobn ie  w n io sk u je  H opfinger, 
gdy pisze:

Mimo przem ian i przewartościowań -  a może właśnie dzięki nim -  literatura  
ma przed sobą przyszłość. Wprawdzie czytanie literatu ry  w czasach audiowi- 
zualności przestało być jedynym wskaźnikiem uczestnictwa w kulturze, [...] 
nadal wydaje się nieusuwalnym jej składnikiem 33 .

Z orien to w an ie  p ro d u cen tó w  audiobooków  czy słuchow isk  n a  e fek t fin an so ­
w y m oże m ieć, m im o sze reg u  u z asad n io n y ch  obaw , poży teczny  w ydźw ięk  d la  
w z ro s tu  czy te ln ic tw a. O dbiorcy, z ach ęcen i a tra k c y jn ą  fo rm u łą  a u d ia ln ą , z a ­
czn ą  ponow nie sięgać do p ie rw o tn y ch  źródeł, czyli do tek stó w . To ty lko  jed en  
z w ie lu  pozy tyw nych  p rzejaw ów  k u l tu ry  k o n w erg en c ji i p o trzeb y  au d ia ln eg o  
h ip e rre a lizm u .
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S t r e s z c z e n i e

Celem artykułu  jest ukazanie nowego sposobu funkcjonowania artystycznych form 
audialnych w medium komercyjnym, jak  i misyjnym. Rozwijająca się i dochodowa pro­
dukcja audiobooków z wykorzystaniem techniki „sztucznej głowy” (dźwięk binauralny) 
i w irtualizacja form słuchowiskowych w produkcjach T eatru  Polskiego Radia (system 
Dolby Pro Logic 2) -  to dwa odmienne oblicza kultury  konwergencji. Eksperym entalne 
książki audio i spektakle radiowe w systemie pięciokanałowym to nie tylko przejaw 
rozszerzenia oferty artystycznej dla audiofilskiej części słuchaczy. Jest to w dużej mie­
rze próba promocji twórczych pomysłów audialnych w uatrakcyjnionej i naznaczonej 
syndromem konwergencji formule nowych czasów w mediach. Przenikanie się znaczeń 
wywiedzionych z mediów tradycyjnych i nowoczesnych znajduje tu  nowe oblicze, które 
przyciąga rzesze odbiorców -  audiofilów. Dźwięk dookólny i efekt „sztucznej głowy” 
to nie tylko instrum enty  nowej literatury  audialnej. Autor artykułu  próbuje ukazać, 
w jakim  stopniu eksperym entalne formy dźwiękowe czerpią z synkretyzm u mediów 
nowoczesnych i jak  w ytwarzają autonomiczną gałąź sztuki, niepoddającą się zesta­
wieniom z takim i gatunkam i, jak  film, te a tr  czy telewizja. W jakiej mierze wolność 
twórcza przejawia się w produkcjach audiobooków, a w jakiej z kolei w pracach nad 
adaptacją i reżyserią słuchowisk Polskiego Radia? Każda z dwóch propozycji wyznacza 
odmienną funkcję czynnika artystycznego i inaczej realizuje proces upowszechniania 
lektury dzieła audialnego.
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S u m m a r y

S u rro u n d  so u n d  a s a n  e q u iv a le n t  o f  th e  m iss io n a r y  
a n d  co m m erc ia l a r t is t ic  a u d io  p ro d u c tio n  m od el

The aim  of the  article is to show the functioning of artistic  audio forms -  in 
the commercial and mission medium. The developing and lucrative production of 
audiobooks using the artificial head (binaural sound) and virtualization of the radio 
dram a in  productions of Polish Radio Theatre (Dolby Pro Logic 2) are the different 
images of convergence culture. Experim ental audiobooks and radio spectacles using 
the Dolby surround system are not only a sign of growing artistic  offers for audiophiles. 
F irst of all, it is an  attem pt to promote creative ideas in the  more attractive and 
convergence-marked formula of the new canon in  media. The perm eation of meanings 
coming from traditional and modern media has a new aspect which has attracted  
the attention of audiophiles. Surround sound and the “artificial head” effect are 
not only the instrum ents of new audio literature. The article attem pts to show how 
experim ental sound forms are derived from the syncretism of modern media and how 
they produce an autonomous a rt form which does not copy other forms such as film, 
theatre  or television. To w hat extent is the freedom of creativity to reflect itse lf seen 
in productions of audiobooks and to w hat extent is th is found in the adaptation and 
direction of radio dram as of Polish Radio? Each of these two proposals shows the 
different functions of artistic  factors and promotes the alternative popularization of 
audio productions.


